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TYDZIEŃ FINANSOWY.
Ogólna sytuacja europejska i w ubiegłym także tygo­

dniu  była zupełnie pokojową,. Wszelkie kwestje polity­
czne, mogące poróżnić między sobą mocarstwa, i z tego 
powodu we wszystkich, najmniejszych nawet zwrotach, 
z taką  uwagą przez opinję publiczną śledzone, znikły od 
niejakiego czasu z widnokręgu. Kwest ja  niemiecka, od 
kilku lat będąca kością niezgody między Francją, P ru ­
sami i Austrją, rzadko już teraz bywa przedmiotem po­
lemiki w prasie francuskiej i pruskiej, zwłaszcza odkąd 
przekonano się, że prawdopodobnie przyłączenie wielkiego 
księstwa badeńskiego do związku północno-niemieckiego. 
nie nastąpi jeszcze tak  rychło. Francja zajęta własnem i spra­
wami wewnętrznemi, mniej się zajmuje tern co się dzieje 
po za jej granicami, ale też w istocie w środkowej i półno­
cnej Europie brak wszelkich wybitniejszych faktów poli­
tycznych.

Podróż wprawdzie cesarza austrjackiego na Wschód, 
nie jest zapewne bez wielkiego znaczenia politycznego, 
ale bezpośredniego na sytuację ogólną nie wywrze wpły- 
wu. W edług programu przez dzienniki wiedeńskie ogło­
szonego, cesarz*Franciszek Józef w towarzystwie kanc le ­
rza państwa hr. Beust’a i prezesa gabinetu węgierskiego 
hr. Andrassy’ego, oraz licznej świty, popłynie Dunajem 
do Ruszczuka, stamtąd koleją pojedzie do Warny, skąd 
morzem Czarnem uda się do Konstantynopola. Zabawi­
wszy tam  dni ośm, zwiedzi następnie wraz z sułtanem 
i cesarzową Eugenją Jerozolimę i będzie spoinie z niemi 
na otwarciu kanału suezkiego. Za powrotem w jednym 
z portów włoskich zjedzie się cesarz Franciszek Józef 
z królem włoskim. J u ż  sam fakt, że towarzyszyć m u bę­
dą  dwaj najpierwsi mężowie stanu austrjaccy, dostate­
cznie dowodzi, że podróż ta ma znaczenie polityczne, od­
noszące się w pierwszym rzędzie do kwestji wschodniej, 
co do której zdaje się być jej zadaniem zaznaczyć tożsa­
mość interesów' Austrji, Francji i Turcji. Wiadomość

0 podróży cesarza rozeszła się bezpośrednio po bytności 
wr Wiedniu następcy tronu pruskiego, b liskiem  zatem 
było przypuszczenie, że ten ostatni wpłynął na postano­
wienie gabinetu wiedeńskiego; zdaje się też, iż pomimo 
stanowczych zaprzeczeń półurzedowych, przypuszczenie 
to nie jest bezzasadnem, lubo z drugiej strony rezultaty 
wizyty następcy tronu  w Wiedniu, co się tyczy ty le  z a ­
chwalanego zbliżenia austro-pruskiego, nie zda ją  się być 
zbyt świetnemi. W istocie wnosząc z wielu oznak, sto­
sunki między Austrją  a Prusam i nie stały się dziś o wie­
le lepszemi niż były przed odwiedzinami następcy tronu.

Pokój panujący we wszystkich krajach Europy, na 
dwóch tylko przerwany jest punktach : w Hiszpanji
1 w południowej Dalmacji. Pierwsza trapiona bezustanne- 
mi prawie rozruchami, ma właśnie teraz do walczenia 
z powstaniem republikańskiem, niezmierne szkody do­
brobytowi kraju wyrządzającem. W Dalmacji powstali 
przeciwko rządowi austrjaekiemu mieszkańcy obwodu 
Kattaro. Napozór powstanie to nie ma znaczenia, ale ze 
względu na położenie jeograficzne, na bliskość granic 
Czarnogór}' i prowincij tureckich Hercegowiny i Bośnji, 
może ono wielkie dla polityki austrjackiej pociągnąć za 
sobą trudności, jeżeli natychmiast przytłumionem nie 
będzie. Przedłużenie się bowiem walki mogłoby wywo­
łać wmieszanie się do niej pobliskich a Dalmatyńcom 
pobratymczych— ludów słowiańskich, a to nie byłoby 
czem innem, jak podniesieniem na wybrzeżach ad rja ty -  
ckich kwestji wschodniej, przytłumionej z tak im  trudem  
w Krecie, Grecji i nad dolnym Dunajem.

Obroty giełdowe wróciły na wszystkich główniejszych 
placach do stanu normalnego. Nadzwyczajnych wszak­
że rezultatów nigdzie nie widać, z powodu braku pienię­
dzy, objawiającego się wszędzie, na jednym  punkcie 
w mniejszych, na drugim  w większych rozmiarach.



PRZYCZYNY OBNIŻENIA CEN WEŁNY.

Tow arzystwo ekonom istów w P aryżu , na zwyczajnym swćm 
posiedzeniu w m iesiącu wrześniu, pod przew odnictw em  p. Mi­
chała Chevalier, zajęło się rozbiorem  powyższej kw estji, żywotnej 
i bardzo ważnej obecnie dla spożywców i przem ysłow ców, a prze- 
dew szystkiem  d la sam ychże wytwórców czyli zajm ujących się 
chowem owiec. P an  Jó zef G arn ier, sek re ta rz  Tow arzystw a, podał 
ją  zebranym  ekonom istom  do rozbioru  sform ułow aną w nas tę­
pujące pytanie: „C zem u przypisać należy obniżenie cen wełny?” 
F a k ta  i objaśnienia, oraz rady  dla wytwórców podane w ciągu 
dyskusji, wydały nam  się ciekawe i pouczające.

Chów owiec je s t w niektórych stronach  naszego k ra ju  
i przez pew ną liczbę wytwórców bardzo  posunięty. Posiadam y 
grom ady mogące spółubiegać się z najpierw szem i w E u ro ­
pie, a wysoko cienka nasza  w ełna je s t bardzo poszukiw aną i po- 
k upną  na ta rg a ch —jakkolw iek  wytwórcy nasi nie zdają się zda­
wać sobie dokładnie sprawy z tego zjawiska, a  tern samćm 
nie osiągają z chowu swych owiec tych korzyści jak ieby  łatw o 
o trzym ać mogli, zadawszy sobie trochę tru d u  i rozw inąwszy m a­
łe źdźbło energ ji i inicjatyw y handlowej.

Sądzim y, że dyskusja tow arzystw a ekonom istów  paryskich , 
o raz spostrzeżen ia w łasne, k tóre do łączam y, obznajm ją pożyte­
cznie z kw estją wielu wytwórców, a przynajm niej zw rócą ich p il­
n ą  uwagę na stan  tej produkcji, i na k ierunek  ja k ib y  hodowli 
owiec, oraz handlow i w ełną nadać w ypadało  w naszym  k ra ju , 
ta k  ze względu na korzyść wytwórców, jako też przem ysłowców 
zużyw ających nasze p łody surow e. S tara liśm y  się p rze to  po­
chwycić główniejsze p u n k ta  rosp raw  toczących się w naszej obe­
cności i podzielić się tym  naby tk iem  z publicznością nieśledzącą 
bacznie inform acij podanych przez Journa l des E c o n o m is ts , 
zw ykły  organ wyż w zm iankow anego tow arzystw a.

Znakom ity uczony i wysoki dygnitarz państw a francuskiego, 
p. M. C hevalier, o raz inni mówcy ja k  pp. D uval, C ernuschi i G a r­
n ie r podali do wiadom ości szereg  zajm ujących faktów , nadm ie­
niając n a  w stępie, że żądania rolników francusk ich  hodujących 
owce, m ające na celu zabespieczenie ich od zniżenia cen w ełny 
p rzez  ustanow ienie cła wchodowego na w ełnę zagraniczną, po­
chodzą jedynie z pewnej nieświadom ości kw estij ekonom icznych, 
niewłaściw ego ocenienia interesów  ogółu i warunków  w jak ich  
p ro d u k t ten  w ytw arza się i zużyw a w świecie.

Podczas ostatniój wojny w A m eryce, zabrak ło  praw ie zupełnie 
baw ełny rękodzieln iom  europejskim , z powodu blokady Stanów 
południow ych, głównych producentów  dla E uropy  tego  p roduk tu . 
Zwrócono się więc wtedy do w ełny— zam ierzając naw et zuży tko­
wać ją  do wyrobów na odzienia letn ie . Z tego powodu surow y ten  
p ro d u k t podniósł się w cenie, a  wytwórcy jeg o  sądzili że odnie­
śli wielkie zwycięstwo. Lecz po u stan iu  wojny, państw a połud­
niow e zaczęły znowu nadsyłać swą baw ełnę do E u ro p y , k tórej 
ilość powiększoną zo s ta ła  dostaw am i z Indji, E g ip tu  i B rezylji, 
zachęconem i do w ytw oru tego p łodu  w ysokością ceny. W  tćj 
chw ili dostawy baw ełny otrzym yw ane w E u ro p ie , odpow iadają 
w zupełności dostawom  przed wojną am erykańską , ale ceny 
n ie zrów nały się z dawniejszemi; są one mniej więcej o połowę 
ta k ie  jak ie  były  w r. 1865. F ab ry k ac ja  i spożycie wyrobów b a ­
w ełn ianych , m ogły przeto rozwinąć się znowu na w ielką skalę, 
gdy tym czasem  w yroby w ełniane i zby t tego płodu surow ego 
do tk n ię ty  zosta ł żywo konkurencją swego ryw ala , k tó reg o  przez 
czas ja k iś  z a ją ł by ł miejsce.

Inne przyczyny, pochodzenia europejskiego, w płynęły tak że  
na obniżenie cen w ełny. P rodukc ja  je j w różnych k ra jach  k tó re  
n a  w ielką ska lę  oddają się hodowli owiec, w zm aga się sta le  
i szybko— w sk u tek  czego przez zw iększenie zaofiarow ania sp a ­
da w cenie. K ra je  wytwórcze najgłów niejsze są A u stra lja  i doli­
na L a  P la ta , oraz kolonja angielska na przy lądku  D obre j-N a- 
dziei. W  tej pićrwszej po odkryciu kopalni z ło ta , w zrost produ­
kcji w ełny zm niejszył się —  lecz obecnie p rzyb ie ra  znowu z k a ­
żdym dniem  większe rozm iary. To samo dzieje się w L a P la ta , 
gdzie pastw iska są również nieograniczone, a okoliczności więcej 
sprzy ja jące ja k  w A ustralji. Spraw ozdanie z wystawy 1867 ro k u  
w ykazuje że wytwór w L a  P la ta — w perjodzie od 1859— 1866 r. 
w zrósł od siedmiu i pół m iljona kilogram ów  (1 kil. =  2 funtom  
wagi celnej p rusk iej) do 27 miljonów.

A u stra lja  w ytw arza do tąd  najwięcej wełny, ale w zrost je j 
płodności je s t  mniej w ybitny. W  r. 1866 p rodukcja  je j w yno­
siła 3 0 y 2 m iljona, licząc 15 milj. w r. 1859. N ą przylądku D o­
brej Nadziei wytwór w ełny je s t  mniejszy ja k  w A ustra lji i L a 
P la ta , ale je s t  jed n ak że  bardzo znaczny. Nowe dziełko p. J h o n  
P ender, w ykazuje o ile użycie w ełny rospow szechuiło się w k ró ­
lestw ach W ielkiej B ry tan ji i Irland ji, podczas wojny am ery k ań ­
skiej, a o ile uległo zm niejszeniu w tedy, gdy wytwór w ełny po­
stępow ał szybko w k ra jach  o k tó rych  mówiliśmy wyżej. Oto cy­
fry: p rzem ysł angielski zużyw ał w ełny obcej różnego pochodze­
nia, w przecięciu  podczas 4 la t do 1861 r. w łącznie, 47 .061640 
kilogram ów , w r. 1862 spo trzebow ał 56 .235618 kilogr., w 1864 
roku  68.344-706 k., w 1866 r. 78 .444390 k ., zaś w 1867 zużył 
ty lko  64.862980 k., a w 1868 r. 66 .681704 kilogram ów . W tym  
sam ym  czasie przywóz w ełny z A ustra lji w ynosił w 1861 ro k u  
26.861818, a w 1868 r. 70.708230 k il., ta k  że A nglja k tó ra  wy­
woziła w ełnę obcą przecięciow o w 4 la tach  z końcem  1861 r* 
w ilości 15.997600 kil., wywiozła 41 .237728 w 1867. a  47 .701708 
kil. w 1868 roku. W e F rancji przywóz w r. 1862 w ynosił 50 
milj., zaś w 1868 r. 110 miljonów kilogram ów . Ceny w ełny m u ­
sia ły  przeto  koniecznie być obniżone na ta rg u  ogólnym św iata.

Pew ne okoliczności w płynęły nadto  szkodliw ie na w ytw ór w eł­
ny eu ropejsk ie j— a mianowicie: m oda k tó ra  p rzy ję ła  dla odzieży 
m ęzkich w yroby m ięszane  z w ełny, nadto  w ełna z L a P la ta  b ę­
dąca w dobrym  g atunku , cienka, chociaż trochę mniej silna od 
w ełny austra lsk ić j — o tw orzy ła  sobie liczne drogi do rękodzieln i 
europejskich . W szelako w ełna ta  m ia ła  ważną wadę. W runach  
znajdow ały  się szczątki rośliny kolczastej, rosnącej na n iep rze­
bytych płaszczyznach tego k ra ju , zwane graternos , z k tó ry ch  p o ­
mimo wszelkich usiłow ań m echaników praw ie niepodobna było 
oczyścić w ełny w sposób zadaw alniający, co n a tu ra ln ie  szkodziło 
użyciu wełny z L a  P la ta  na w yroby delikatn iejsze. Jed n ak że  
chem ja p rze łam ała  całkowicie i tę trudność, przez zastosow anie 
do oczyszczania w ełny substancji nad e r tan ić j, zwanej kw asem  
siarkow ym  (ac. su lfurique ), przez co obniżyły się ceny w ełny 
w ogóle, otw ierając pole w ełnie L a P la ta .

Zadaniem  postępu je s t, aby wszelkie p ro d u k ta  w ytw arzać i n a ­
bywać m ożna po najtańszej możliwie cenie; odkrycie przeto  o któ- 
rem  mowa, je s t  pożądanem , pomimo że przyniosło  szkodę p rodu ­
kcji eu ropejsk iśj. O bniżenie cen w yw ołane przyczynam i na tu ra ln e - 
mi, u lepszeniem  sz tuk  lub  postępem  nauk, je s t  zawsze w ielkićm  
dobrem  d la społeczności, pom im o że pewne jed n o stk i chwilowo na 
tern  cierpią. N iew łaściw em  byłoby przeto  ustanaw iać c ła  wcho- 
dowe w in teresie  wytwórców europejskch, tern więcej, że zwię­
kszone spożycie powiększy niew ątpliw ie w krótce cenę p ro d u k tu , 
a to li w s tosunku  bardzo  m iernym  z powodu ła tw ości tra n sp o rtu  
i p rzyjaznych w arunków  p rodukcji w k ra jach  o k tó rych  mówili-



śmy. Ciężką, jes t  konkurencja z Australją ,  L a  P lata , przylądkiem 
Dobrej Nadziei, Rosją  południową—gdzie g ru n ta  w porównaniu 
z zagranicznemi i z naszemi, są niskiej wartości i na  których 
z małym kosztem utrzym ywać można znaczne gromady owiec, 
a ła twość i taniość t ran sp o r tu  są wiblkie.

T rzeba  się więc pogodzić z tym stanem  rzeczy, który jest 
korzystny dla ogółu spożywców, mogących nabywać coraz t a ­
niej wyroby wełniane, dotąd dla wielu m ało  przystępne, cho ­
ciaż szkodliwy dla jednostek  produkujących wełnę. Wytwórcy ci 
zwrócić się powinni do innych, więcćj wydajnych gałęzi p r z e ­
m ysłu  rolniczego, których b rak  czuć się daje w k ra ju— mianowi­
cie np. do produkcji mięsa lub do innej, odpowiedniej miej­
scowości; dla tego ar tyku łu  możliwy je s t  nawet u nas w krą- 
j u  wywóz za granicę w dobrych warunkach. Niech tylko rolnicy 
nasi skorzysta ją  z jakiego takiego ź ród ła  kredy tu  otworzonego 
im obecnie przez udzielenie pożyczki Tow. Kredytowego, u le ­
pszając łąki i pastwiska, tworząc sztuczne gdzie potrzeba, h o ­
dując rośliny pastewne, zak ładając  przedsięwzięcia przemysłowe 
i t. d. Niech s ta ra  i wadliwa ru ty n a  ustąpi miejsca słusznym 
i koniecznym wymaganiom postępu.

Niewątpliwą je s t  wszakże rzeczą, że chwila przejścia uciążliwie 
działa i działać będzie do czasu na wytwórców wełny. Dla tych 
k tórzy  posiadają najwyższe gatunki wełny, znajduje się jeszcze 
dobry sposób wyjścia. Najgorzej s taną  posiadacze średnich g a ­
tunków. W e łn a  nasza wysokich gatunków je s t  bardzo pokupna 
na całym ta rgu  świata. Dotąd kupowali j ą  i kupu ją  od naszych 
wytwórców, albo przemysłowcy krajowi, albo m a ła  g a rs tk a  spe­
kulantów krajowych i niemieckich, którzy  to ostatni u sk u te ­
czniwszy właściwą operację mycia wełny naszćj, sprzedawali j ą  
z wielkim zyskiem do F rancji  i Anglji. Zysk ten pobierany przez 
spekulantów wytwórcy nasi mogliby skierować do własnój kiesze­
ni,  gdyby okazali trochę więcej energji,.śmiałości i jedności dzia­
łan ia  handlowego. Dowodem tego pomiędzy innemi je s t  własne 
doświadczenie nasze zdobyte w stosunkach handlowych z han- 
dlującemi francuskiemi.

W  przeszłym  roku otrzymaliśmy pewną część próbek wełny 
najwyższych naszych gatunków. Posłaliśmy próbki te  handlu ją­
cym francuskim, podając cenę wyrażoną u nas w ta larze liczącym 
6 złotych poi. w ta larach  pruskich zamienionych na franki (li­
cząc ta la r  po 3,75 fr.). Ceny te jakkolwiek stosunkowo do naszego 
ta rg u  bardzo wysokie, podobały się handlującym francuskim 
i chciano zakupić według nich, znaczniejszą ilość wełny ja k ą  na­
wet produkuje  całe Królestwo, z warunkiem że przesłane będą 
próbki k ilkunastu-funtowe z każdego gatunku, - albowiem F ra n ­
cuzi nieznąjąc bru tto  naszej wełny, chcieli przekonać się jaki pro­
cent odchodzi z niej przy oczyszczeniu mechanicznćm.

Trudność og rom na leży w zebraniu próbek w dostatecznej 
ilości od znacznej liczby wytwórców naszych, w zdecydowaniu 
ich do t rak tow ania  z kupcami francuskimi, których nie znają. 
Gdyby jednak  chciano się w tej mierze porozumieć, znaczne zy­
ski, zabierane te raz  bezkarnie przez cudzoziemców lub m ałą  
gars tkę  spekulantów, pozostałyby w kieszeni wytwórców. W  d a ­
nym raz ie  bylibyśmy w możności zetknięcia ich z pierwszemi 
firmami francuskiemi w tej gałęzi handlu  lub przemysłu.

Po za obrębem kwestji w ełny- rolnicy nasi powinni s ta rać  się 
wytwarzać p roduk ta  najwięcej odpowiadające warunkom g ru n ­
tu ,  klim atu  i ta rg u  ogólnego. W tedy każda okolica wytwarzałaby 
przedm ioty  chociaż w małćj liczbie, k tóre  może wytwarzać po 
najtańszej cenie i w najlepszym gatunku . Dla Francji  np. takim 
przedmiotem wytwórczości, korzystnym  dla wszystkich, jes t 
up raw a  wina; d la nas, pszenica, buraki w okolicach cukrowni, 
kartofle przerab iane na  wódkę do wywozu za  granicę —  a nawet

wreszcie i wełna w bardzo wysokich lub bardzo niskich g a­
tunkach.

Bezwątpienia, że we wszystkich kwestjach wytworu bez wy­
ją tku ,  nazbyt ważną rolę g rają  środki komunikacji.  Wielkićm 
zadaniem je s t  otworzenie i ulepszenie komunikacji wodnych, jako  
najtańszych, a  to przez uczynienie ła tw o spławnemi wielu z n a ­
szych rzek łączących się z zagranicą. W  tym k ie ru n k u  m a ło  
dotąd zrobiono.

Miejmy nadzieję, że kwestja ta  jak  niemnićj kwestja ła twego 
i taniego kredytu ,  na pomyślniejszą powoli wejdzie drogę, i że 
wiele przeszkód tamujących jeszcze rozwój dobrobytu, usunię te-  
mi zostaną, które dzisiaj ciążą na  produkcji, a w szczególności 
na  wytworze wełny.

Stan operacij głównych Banków zagranicznych,
2 końcem sierpn ia  1869 r.

Pod tą rubryką umieszczać będziemy odtąd co miesiąc sumaryczne spra­
wozdania bankowe z obrotów Banków Związku północno-niemieckiego, 
Banku francuskiego i Banku angielskiego.

A. B anki n iem ieck ie:

i K n q a l zaPas m e t a l i ........................
(b ilety  skarbu i obcych  Ban

2. S k u p. P ortfel w e x l i ........................
3. P ożyczk i na z a s t a w ............................
4. Z a licz , na pap. pub. i roz. w artości
5. Otwarte kredy t a ....................................
6. S k ła d y ........................................................
7. B ile ty  w o b ie g u ....................................
8. „  nie pokryte zap. m et..............
9. S tosunek  b iletów  p ok rytych  zap. m et

W szystkie banki B ank
Zw . półn. niem. pruski
w liczbie 2  7

t a 1 a r ó w
126.392000 90.648000

8.222000 1.867000
152.084000 76.614000
42.869000 17.472000
40.272000 14.193000
38.054000 2.962000
36.095000 21.348000

207.160000 147.070000
87.697000 56.422000

58% 61%

B. Bank francuski:

S t a n  c z y n n y .
1. Zapas metali w m onecie i W sz ta b a c h ....................  1.230.826851, 16 fr
2. Skup. P ortfe l w e x l i .......................................................  638.944333’, 93
3. Zaliczenia na zastaw ...........................................  23.217900*
4. ,, na pap. pub. francuskie i zagraniczne 98.527750
5- u d la s k a r b u ..................................................  60 .000000
6. Renty rezerwowe    12.980750 14
7. ,, ro sp o rzą d za ln e....................................................  80.605187, 21
8. ., unieruchom ione (prawo z  9 czerw. 1857). IOO.OOOOOO
9. Zabudowania B a n ku , nieruchomości i t. d   16.969469 83

2.262.072292, 32
S t a n  b i e r n y .  = = = = = =

l .  K a p ita ł B anku  ............................................................  182.500000
3 . Z ysk i dodane do k a p ita łu ............................................ 7.044776 02
3. K a p ita ł rezerwowy ruchom y i n ieruchom y . . . 26. 105750’ 14
4. B ile ta  B anku  w ob iegu   ................................  1.394.35200o’
5. Akredytyw y i  asygnacje . ; ................................................  4 7 .5 6 2 3 9 1 ,8 7
6. Rachunek bieżący skarbu   194.965105 51
7. R achunki bieżące p r y w a tn e   395.239496 93
8. Diwidenda  do w y p ła c e n ia ....................  1.313271*
9. Rozmaite należności, eskont i różne p rocenta . . 12.988600, 85

C. B ank a n g ie lsk i.
G łów ne cyfry b ilansu  są:

1. Z a p a s metali w m onecie i sz ta b a c h .
2. Rezerwa biletów b ankow ych ................
3. Skup . P ortfe l w e x l i ............................
4. R achunek bieżący s k a r b u ................
5. „ prywatny . . .

2 .262.072292, 32

19.839954  f. st- 
10.344170  
16.697497 

5.790438  
17.221980
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STAN OPERACIJ BANKU POLSKIEGO.

w d. 9 paźd z .
w c iąg u  ty g o d n ia

p r z y b y ło u b y ło w d. 16 paźdz .
• i

f  w W a r s z .  .
„  , ) w e x l i  k r a j .  w Ł o d z i  . .

1. Skup. P o r t f e K  w ł o c ł .  .
'  „  z a g r a n i c z n y c h . . .

2 .  Z a lic zen ia  n a  p ap ie ry  p u b l i c z n e ...................

! , i,i) w e łn y .  
ow ar  w |M in .  tow. 
k o sz to w n o śc i

4 . O tw arte  k r e d y t a .....................................
r M o n e ty  s r e b r n e  ..................

.  „  )  ,, z ł o t e ...........................
5. t t asab B ile ty  B a n k u  P o l sk ie g o  . . .

'  ., K r e d .  C e s a r s t w a  . .

Ł ą c z n i e  (5) . . .

2.588.149, 02 j 
651.688, 76 
710.887, 01 

56.286,  971 a 
569.683, .
182 300, . 
128.431, 89 

634.467, 3 8 ' / ,  
4.333.962, 63 
2 579 467, 70 

43 .654 ,35  %  
485.510, . 

1.987.359, .

5.095.991, 05 '

1 9 8 0 6 6 ,7 1 ' 2  
67207, 76'/.,

17450, . 
18120, . 

1436, 46 
1 27 ,47  

2 0 1 0 , , 
1.048013,78

15255,

216001, 4 5 %  
53389, 73

53976, 88 
10152, . 

9143, 46 
6092, 29 

49077, 4 0 ' / j 
799810, 52 

2222, 643;,

1.987359, -

2.510.
665.
710.

19. 
577 
174 
122 
58 7 

4.582 
2.577 

43 
500 
759

|1 .974326,64 '/ ,  3 .8 8 0 .9 0 7 ,4 0 %

2 1 4 .2 8  
5 0 6 , 7 9 ' ,  
887, 01 

60, 09 >/v 
651, . 
593, . 
467, 07 
399,98 
.165, 89 
.2 4 5 ,0 5 ’, 4 
.654, 3 5 >/2 
.765, . 
243, .

KURSA GIEŁDY.
w tygodniu 11—16 'października 1869

1, Papiery publiczne.
a )  R z ą d o w e .

O blig i  S k a r b o w e  (r. 1 0 0 . 150 500). 
[ O b l ig a c je  c z ą s t k .  (z ł .  50ol z k u p .  
J c e r t f b a n  na ob i .  cz.A(z.3(H>) z k .

„ ,  .  /I (z. 200) |

D ow. K o m . Cen. Ł ik .  ( róż .  sumy) 
L i s t y  I ikw. (r. 1 0 0 . 250 .5 0 0 .  looo) 

k u p o n .........................

IS t o - 1 
pa i

0 /  I/o

[ 5 - ta  p o ż y c z k a  ( 5 0 0 ) ................
1 P o ż y c z k a  p r e m j o w a  z 1864 r 
1 „  z 18 66  r .

; J u to w e
M e t a l ik i  (3oo) j  s j e r p n io w e  . . 
B i l e ty  b a n k u  P a ń s .  (100 i w y że j )

b) T o w a r z y s t w  i S /n i le k .

.L i s ty  Z a s t .  (30, 75. lfto. 7 5 0 . 3ooo

» .. , -  s e r - 2 1 k u p o n  ...........................
lObligi T ow . K red .  Z i e m s k i e g o . . .
( A k c i e  D r .  Ż e l .  W - W .  ( 1 0 0 ) ------
I „ „ W -B .  ( l o o .  150) .

T e r e s p .  ( 1 0 0 ) . .
O b l i g a c j e ,  „
A k c je  „ Ł o d z k .  ( l o o ) . . .

( R u s k ie  l is ty  z a s t a w n e . ......................
( A k c je  0 1 .  T o w . O r .  Ż . ( 1 2 5 ) ------
( O b l i g a c j e  „  ,,

KÓ W NI A 
( p a r i )

O li N A  U Z li (

Pon iedz .  
11 paźdz.

W r o re k  
1 2

sf.  W e x l e .

B e r l i n  (Ta i .  100 ) 2
G d a ń s k   ( lo o )
H a m b u r g  . . . (M. B . 3 0 0 )
L o n d y n ........... (Ł. 1) 3
P a r y ż .............. ( F r a n .  300) 2
W i e d e ń .  . . . (G u l .  150) 
P e t e r s b u r g  . ( R u b .  10 0 ) 1

3. Monet  y.
P ó ł i m p e r j a ł .........................
N a p o l e o n d o r .......................
D u k a t  h o l e n d e r s k i .............
R u b e l  s r e b r n y ......................

R U

4 100
4 75 .
5 45 .
0 30 • .
5 30 j .
0 100
4 100 75,24 | 75,39

5 100 •
5 100 •
5
4 100 101,75 101,75
4 100 100,67
5 100

4 100 90,47 90,63
4 l 00 90,30 90,29

5,475 100 100
tlłw. 60

4 100
5 100
5 100
5 100

'

5 101,50 101,50
5 125 *

4 ‘/v 100 -

92,857 117,45 117,45
92,857 117,371/* 117,37'/..!

1 40,855 .
6,304 8,06

75,214 96,22 V2
92,857

100

5,15
5
3
1

1 • 0,92.857

1
0,61.905 •

Z Y W 1 S T A W T Y G I )  1) N 1 (I
Stosu­

Ś r o d a O /.w ar. P i ą t e k S o b o ta nek do 
r ó w n i

13 14 1 15 16 na !*»<»

75,53

152
102

75,52

102

85 
113 
56,50 
28 
36 

! **40 
75,01

102
101 101 101

86

90,78
90,45

90,77
90,27

91,10
90,26

71 71,50
100

71,50
71

100 100

102,50 102,50

75,25
1,50

158

85 
1 5 0 %  
12 5 %  
93 /j 

120 
*40 

75 ' / ,
I

149,50

91 91
90,08 9 0 % 5

1,35 s/..
100

71,50 119' 5
71

: 100

. 102'  j
1 1 9 %

117,52 '/2 117,60 
,5 117,45

8,06
96,30
97,50

8,06
96,37 '

'

117 ,52% 117,60
1117,45 117,45
*178,95

8,06 8 ,05%
9 6 ,3 7 ' / ,

•
96,30

6,60 1

3,75
s 1 
-

K158 
152 

102 
101 

86

'%
%
17
’'DO

W iadomości bieżące.

—  B ib lio te k a  p o w sz ec h n a  m ię ­
dzy n a ro d o w a . Przed kilkoma mie­
siącami zawiązaną została w P a ­
ryżu, przed notarjuszem Pre- 
stat, spółka bezimienna z kapita­
łem 800000 franków, której za­
daniem będzie wydawnictwo Biblio­
teki po wszech nćj międzynarodowej, 
obejmującej wszystkie celniejsze 
utwory myśli ludzkiej (w tłómacze- 
niu francuskiem), pojawiono, od naj­
dawniejszych czasów przez rozmai­
te narody, aż do obecnej chwili. 
Podzielona na 7 okresów: Wschod­
ni. Grecki. Rzym ski, A lexm d ry jsk i, 
Chrześćjański, Arabski i Zachodni, 
—mieścić w sobie będzie 'I'he.tgonje, 
Kosmoycnje i Księgi św-ęte zaczą­
wszy od ksiąg W /da aż do Koranu, 
systemy filozoficzne różnych naro­
dów, zacząwszy od Chińczyków, 
Egipcjan i t. d., aż do potężnych 
tworów Descartes’a, Leibnitz’a, Ne- 
wton’a i Hegla; prawa konstytucyj­
ne wszystkich państw które zosta­
wiły ślady w dziejach, kodexa praw, 
systemy polityczne, teorje ekono­
miczne, a nawet teurje wojskowe. 
L iteratura , sztuki i nauki, również 
będą w niej jak  najgodniej i naj- 
obszernićj reprezentowane.

Biblioteka powyższa będzie j e ­
dynie wiernem odbiciem pielgrzym­
ki myśli przez wszystkie wieki, po­
między wszystkiemi narodami i we 
wszystkich gałęziach wiedzy. Skła­
dać się ona będzie z 200 tomów w. 
in 8-0, po 500 stronnic. Cena ka­
żdego tomu w Paryżu 6 fr dla pod­
pisujących na całe wydawnictwo; 
podpisujący otrzymywać będą po 
dwa tomy miesięcznie, a nawet 
i więcej, na ich żądanie, opłacając 
należność w miarę odbioru dzieł. 
Za dwa pierwsze tomy opłata po­
braną będzie dopiero przy końcu 
wydawnictwa, a to dla dania rękoj­
mi podpisującym, co do wypełnie­
nia zobowiązań przez spółkę przy­
jętych.

Podpisywać można na Bibl. Powsz. 
międzynar., w Redakcji niniejszego 
pisma , — gdzie znajduje się do 
przejrzenia szczegółowy program 
wydawnictwa.

1 2 8 ' / ,o

125

G u ld e n  a u s t i j a c k i  (pap ie row y)  . .

W a r s z a w a .— L o n d y n .— P a r y ż . — W i e d e ń . — B e r l i n .— F r a n k f u r t .  
S T O P A  STCTTPTT* (b a n k o w a :  6 %  3 2 %  4  4 2 ’ /.,
S T O P A  S K U P U .  | g ie łd o w a :  _  2 ' /a IV ,  4  2 ' / ,  (3 ) ia /4 (2)

— O reformie podatków W A u- 
strji pojawiło się interesujące stu- 
djum napisane przez Dr. Lud. Vra- 
betz i wydane we Lwowie nakładem 
autora. Obszerniejszą wiadomość 
o tśj pracy i jój ocenienie, umieści­
my w jednym z najbliższych zeszy­
tów Ekonomisty.

- A m s t e r d .— H a m b u rg .  
2 ' / ,  —
2'/, 1%

W d r u k a r n i  G aze ty  P o l s k i e j .— Z a  p o zw o len iem  C e n z u ry  R z ą d o w e j .— R e d a k to r ,  W i k t o r  S o m e r .


